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JACEK HAJDUK
Uniwersytet Jagielloniski w Krakowie

Rzym rosyjskich symbolistéw
Wokét ksiazki Anny Frajlich
The Legacy of Ancient Rome in the Russian Silver Age

1

Moéwigc o genezie ksigzki swojej pt. The Legacy of Ancient Rome in the Rus-
sian Silver Age', Anna Frajlich zwraca uwage, ze nalezaloby wskaza¢ na trzy
istotne okoliczno$ci. Po pierwsze — sam fakt jej zawitania do Rzymu:

W Rzymie znalezli$my sie w koricu listopada 1969 roku. Rzym jakby nas nie
obchodzil, jedyna sprawa to listy z Polski od rodziny, przyjaciét, dla mnie
w duzej mierze przyjaciét ze srodowiska niewidomych w Polsce, gdzie
pracowatam w redakcji (Nasz Swiat i Niewidomy Spétdzielca). Wszyscy
wiedzieli, ze jestem w rozpaczy i starali sie mnie pocieszy¢. Duze wrazenie
wywarly na mnie poczatkowe listy Jana Silhana [...]. 12 stycznial970 r pi-
sal do mnie: ,,Swiat jest piekny i stoi przed Pania otworem i tylko patrze,
obserwowad, rozwija¢ jak najwiekszg aktywnos$¢, tworzy¢. [...] Rzym! Ma-
rzenie tych, co tam jeszcze nigdy nie byli, i tych, ktérzy chcieliby tam by¢
bodaj raz jeszcze”. Jego listy, bylo ich kilka, sprawily, ze zaczetam patrzec
na Rzym, zaczelismy chodzi¢, ogladaé, otworzyl mi oczy, dat pozwolenie...

Po drugie — lektura pewnej ksigzki:
W pewnym momencie na zaproszenie mojej kolezanki, obecnie przyja-

ciélki, Barbary Elizy Verdiani, pojechaliémy, autostopem oczywiscie, do
Florencji. Jej mezem byl znany slawista-polonista Carlo Verdiani. Pokazal

' A.Frajlich, The Legacy of Ancient Rome in the Russian Silver Age, Amsterdam—-New
York, NY 2007, Studies in Slavic Literature and Poetics, 48.
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nam wiele rzeczy, uczulil na wiele spraw. A najwazniejsze, przeczytatam
tam jego ksiazke, napisana po polsku o symbolice obrazéw Matki Boskiej
w malarstwie toskanskim. Byta to taka pierwsza lektura taczaca symbolike
obrazu z kultura i natura regionu.

I po trzecie — Zoya Yurieff:

Naturalnie najwieksza role odegrala moja profesor Zoya Yurieff. Jak juz
w wielu miejscach podkre$lalam, to Jej zawdzieczam sam fakt, ze wréci-
fam w Stanach na studia. Ona znata moje wiersze z ,Wiadomosci” i przy
pierwszym przypadkowym spotkaniu powiedziala: pani miejsce jest na
uniwersytecie, prosze ztozy¢ podanie i ja napisze Pani list polecajacy. Nikt
przedtem nawet nie zasugerowal, ze mogtabym to zrobi¢. A sama nie mia-
tabym odwagi. Yuriewa byla specjalistka od symbolizmu, kiedy zblizat sie
czas podjecia decyzji w sprawie tematu, to Ona powiedziala; Pani spedzita
7 miesiecy w Rzymie, dlaczego nie przebada¢ rzymskiej symboliki w poezji
Symbolistéw. I to byta niezwyktla szkota dla mnie, odkrycie, jak wazne bylo
to dziedzictwo dla kultury rosyjskiej i jak oni to cenili. Jak glteboko siegali,
zeby to dziedzictwo kulturze rosyjskiej przyswoi¢. To tyle. Nie bylo to dla
mnie tatwe, bo nie miatam przygotowania z historii lub kultury Rzymu,
jakie Pan i inni specjalisci posiadaja, ale przedartam sie jakos. No i czego$
tam sie nauczylam?

Ksiazka Anny Frajlich, mimo iz jako rozprawa powstala duzo wczesniej,
opublikowana zostala stosunkowo niedawno, bo w roku 2007 (Amster-
dam — Nowy Jork). Praca ukazala sie w jezyku angielskim, co niestety skut-
kuje tym, ze ta wazna i ciekawa pozycja przez krajowych literaturoznaw-
céw, filologéw polskich i filologédw klasycznych nie jest prawie znana®.

> Wypowiedz poetki pochodzi z korespondencji prywatnej z autorem artykulu: list
z 6 X 2016. Tego samego dnia Anna Frajlich przestata mail z nastepujacym sprostowaniem
w sprawie ksigzki Verdianiego, ktére pochodzi od Barbary Elizy Verdiani:

»Pytalag mnie o tytul ksigzki Carla. Nie jest to, jak piszesz, o symbolice w obrazach
Naj$wietszej Marii Panny, ale préba ukazania rozwoju malarstwa toskariskiego w oparciu
o temat Zwiastowania, i réznicy w jego ujeciu w malarstwie toskariskim i weneckim. Oczy-
wiscie, wchodzi w gre i symbolika, ale nie jest ona tematem gtéwnym. Tytut ksiazki: O ma-
larstwie toskariskim epoki Odrodzenia, wydana w Warszawie w 1937”.

3 Warto dodaé¢, ze osobnym problemem jest staba obecno$¢ tych autoréw (rosyjskich
symbolistéw) w polskiej $wiadomosci (i jezyku). Nawet bardziej oczytanemu odbiorcy po-
ezji cze$¢ z nazwisk figurujacych w ksiazce méwi mato. Stad przektad ksiazki Anny Frajlich
musialtby by¢ poprzedzony przekladem dziel owych poetéw.
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Zanim powiem nieco wigcej o samej ksigzce, pozwole sobie na jeszcze
kilka uwag o charakterze ogdlniejszym, trzeba bowiem pamieta¢, ze recep-
cja tematyki rzymskiej ma w tradycji wschodniej (Rosja) wyraznie inny ro-
dowdd anizeli na zachodzie Europy.

2

»Pamietaj i stuchaj, monarcho prawostawny” — pisal do Wasyla III, wiel-
kiego ksiecia moskiewskiego, mnich Filoteusz z Pskowa. ,Dwa Rzymy
upadly, trzeci stoi, czwartego nie bedzie, gdyz twoje krélestwo chrzesci-
janskie przez zadne inne nie zostanie zastgpione”™. List napisany zostal
w roku 1510. Stowa duchownego powtarza sie wiec za murami Kremla od
przeszlo juz pieciu wiekéw.

W listopadzie roku 1472 w Moskwie odbyly sie zaslubiny pdzniejszych
rodzicow tegoz Wasyla, Iwana III zwanego Srogim lub Wielkim i Zoe (Zo-
fii) Paleolog, bratanicy ostatniego cesarza bizantynskiego, Konstantyna
XI Dragazesa. Do $lubu niemato przyczynily sie namowy papiezy Pawla
IT i Sykstusa IV, ktérzy po $mierci rodzicéw greckiej ksiezniczki, najpierw
matki, pézniej ojca, obejmowali nad nia kolejno opieke adopcyjna. Taki
mariaz byl oczywiscie Watykanowi na reke: chodzito o podporzadkowa-
nie Cerkwii Kosciotowi. W ,kuluarach” liczono na to, ze greckokatolickie
wyznanie ksiezniczki Zofii utatwi zblizenie i podbuduje wzajemne zaufa-
nie Moskwy i Stolicy Apostolskiej. Stalo sie jednak inaczej: malzeristwo
wykorzystane zostalo przez propagande Kremla do wzmocnienia pozycji
dynastii Rurykowiczéw i do lansowania teorii o Rosji jako spadkobierczyni
Bizancjum. Stad byt juz tylko krok do stworzonej przez Filoteusza koncep-
¢ji Trzech Rzymoéw.

O tak zwanym ,upadku Rzymu” napisano by¢ moze wiecej niz o jego
wzlotach i triumfach; stat sie on — w najwiekszej mierze za sprawa dzie-
ta Edwarda Gibbona pt. The History of the Decline and Fall of the Roman
Empire® — jednym z najbardziej no$nych tematéw europejskiego dziejopi-

4+ Zob. M. Soska, Za Swietq Rus. Wspélczesny nacjonalizm rosyjski — zarys ideologii,
Warszawa 2009, s. 89-91; M. Lawreszuk, Prawostawie wobec tendencji nacjonalistycz-
nych i etnofiletystycznych, Warszawa 2000, s. 142-144.

> Ttumaczenia na jezyk polski: E. Gibb on, Upadek cesarstwa rzymskiego na Zacho-
dzie, przel. I. Szymanska, M. Szymanski, Warszawa 2000, Rodowody Cywilizacji;
tenze, Zmierzch cesarstwa rzymskiego, t. 1-2, przel. S. Krynski, Warszawa 1960, Rodo-
wody Cywilizacji.
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sarstwa. Nalezaloby jednak zada¢ pytanie: jak rozumie¢ 6w upadek? Henri
Pirenne, historyk belgijski poczatku XX stulecia, w ksiazce o zmierzchu
antyku i narodzinach $redniowiecza pisat:

Inwazje germanskie nie zniszczyly ani §rédziemnomorskiej jednosci sta-
rozytnego $wiata, ani tego, co mozna uznac za esencje kultury rzymskiej,
bo ta wciaz istniata w V wieku po Chrystusie, w czasach, kiedy nie bylo
juz cesarstwa na Zachodzie. Pomimo zawirowan i zniszczen zadne nowe
pierwiastki nie zaczety dominowac: ani w porzadku ekonomicznym czy
spofecznym, ani w jezyku, ani w istniejacych instytucjach. Cywilizacja,
ktora przetrwata, to cywilizacja §rédziemnomorska. To wlasnie w tych
nadmorskich regionach zostata przechowana kultura i stamtad przycho-
dzily innowacje: monastycyzm, konwersja Anglosaséw, sztuka barbarzyn-
ska itd. Wschdd byl czynnikiem zaptadniajacym: Konstantynopol stat sie
centrum $wiata®.

4 wrzes$nia 476 to data symboliczna. Tego dnia germanski wédz Odo-
aker straca z tronu Romulusa Augustulusa i wypedza go do Castellum
Lucullanum w Neapolu, gdzie ten przebywac bedzie do $mierci; siebie sa-
mego ,barbarzynca” mianuje krélem Italii. W niespelna trzy lata pézniej,
na znak podleglosci, insygnia cesarzy Zachodu odsyta Zenonowi, cesarzo-
wi w Konstantynopolu.

Czym zatem dla Wschodu jest Rzym?

3

Kazdy z dziewieciu rozdzialéw, z ktérych sklada sie ksigzka Anny Frajlich,
poswiecony zostal jednemu poecie, innymi stowy: kazdy rozdziat jest od-
rebna przygoda intelektualna.

Poeci, ktérych opisuja kolejne rozdzialy, to: Apotton Majkow, Arsenij
Goleniszew-Kutuzow, Wiadimir Sotowjow, Dymitr Merezkowski, Walerij
Briusow, Wiaczestaw Iwanow, Maksimilian Woloszyn, Wasilij Kamorow-
sky, Michail Kuzmin. Sg to przedstawiciele tzw. srebrnego wieku literatury
rosyjskiej (przetom XIX i XX stulecia, miedzy zltotym wiekiem a socreali-
zmem), kiedy to najsilniej manifestowaly sie bliskie takze twércom euro-
pejskim impresjonizm i wlasnie symbolizm, ktéry tak frapujacy okazal sie

¢ H. Pirenne, Mahomet and Charlemagne, transl. B. Miall, Mineola, NY 2001,
s. 60 [przel. fragm. na jezyk pol. J. Hajd uk].
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dla autorki ksiazki The Legacy of Ancient Rome... Co taczylo twércéw tej
epoki? Méwiac najogdélniej, cho¢ zawsze takie uproszczenia sa dla twércow
krzywdzace, odejscie od zalozen dziewigtnastowiecznego realizmu, zwrot
ku dbatos$ci formalnej, artyzmowi, wysmakowaniu. Byt to okres wyjatkowo
bliskich powiazan twércéw rosyjskich z mysla europejska, przede wszyst-
kim francuska i niemiecka; stad silny wptyw m.in. Zygmunta Freuda i Fry-
deryka Nietzschego.

Jak pisal jeden z badaczy, w poezji tamtej epoki, ,estetyzm, misty-
cyzm, dekadencja, sensualizm, idealizm i pesymizm przemieszaly sie ze
soba w rozmaitych kompozycjach”. Wspélna wielu twércom i myslicielom
przelomu wiekéw XIX i XX byla tez proba stworzenia chrzescijanskiej fi-
lozofii prawostawnej (Wtadimir Sotowjow, Mikotaj Bierdiajew), ktérym to
zabiegom namyst nad dziedzictwem Rzymu z pewnoscia mogt sie tylko
przystuzy¢ — ten temat, jakkolwiek w sensie ogélniejszym bardzo istotny,
wykracza jednak znacznie poza ramy tego artykutu.

We wprowadzeniu do swojej pracy Anna Frajlich zadaje pytanie naste-
pujace: ,W jaki sposéb obraz antycznego Rzymu manifestuje sie za posred-
nictwem medium tak skomplikowanego jak poezja symbolistow?” I pisze
dalej, niejako rozwijajac i doprecyzowujac zdanie poprzednie:

Temat antycznego Rzymu zawiera calg ré6znorodnosc¢ toposéw. Niektorzy
poeci byli zainspirowani symbolika architektury i rzezby, inni podkreslali
podziw dla wielkich postaci; wielu bazowato na mitologiczno-literackiej
tradycji, podczas gdy jeszcze inni usitowali zglebi¢ rézne aspekty gnosty-
cyzmu czy mistycyzmu. Wiele uwagi poswiecono semiotyce miasta, jako
ze w tym punkcie ‘rzymski tekst’ jest bardzo pokrewny poetyce symbo-
listow®.

To, ze autorka ksigzki jest poetka, wiec indywidualistka, a bohaterami
jej analiz i interpretacji sa takze poeci, takze indywiduali$ci — musi zosta¢
uszanowane w tym omoéwieniu. Stad decyduje sie poswiecic¢ wiecej miejsca
jednemu (zob. dalej) zagadnieniu, a wybdér moéj, mam nadzieje, sprawdzi sie
dobrze jako pars pro toto.

7 N.V. Riasanovsky, M.D. Steinberg, Historia Rosji, przel. A. Bernaczyk,
T. Tesznar, Krakéw 2009, s. 469-470, Historiai.
8 A.Frajlich, The Legacy of Ancient Rome..., s. 23 [przel. ]. Hajd uk].



406 JACEK HAJIDUK

4

Jeden z autoréw, ktérego dzielo zainspirowato Anne Frajlich do analiz li-
teraturoznawczych, Dymitr Merezkowski, to czotowy przedstawiciel ro-
syjskiego symbolizmu i w ogdle literatury rosyjskiej swojego czasu; razem
z zong, Zinaida Gippus, prowadzil bardzo wplywowy w Petersburgu salon
literacki. Znany jest przede wszystkim jako autor powiesci historyczno-
-filozoficznych (trylogia Chrystus i Antychryst). W swojej ksigzce Anna
Frajlich omawia cztery jego wiersze: Panteon, Rzym, Przyszty Rzym i Marek
Aureliusz. Przyjrzyjmy sie blizej jednemu z nich.

Dymitr Merezkowski, niejednokrotnie w swojej twérczo$ci wykazujacy
sie wrazliwoscia na grecka rzezbe, na ptaszczyznie rzymskiej odnalazt tylko
jeden posag, ktéry zaplodnil jego wyobraznie: pomnik konny Marka Aure-
liusza, stojacy na Kapitolu®.

Marek Aureliusz byl cesarzem-filozofem zyjacym w czasach bardzo
znamiennych (upadajacy Rzym, rodzace sie chrze$cijaristwo), i jak twierdzi
poeta, w czasach podobnych do tych, w jakich on zyje.

Dymitr Merezkowski':

W trudnym zyt wieku, jak i my,

Zyt w czasach powstaniczych zrywoéw,
I nadchodzacej ciemnosci

I smutku beznadziejnego.

Wiersz — medytacja w dwunastu zwrotkach, z czego dwie pierwsze to
apostrofa do posagu, zakoniczona znamiennym ,Bez§miertny Marku Aure-
liuszu!” — powstal pod wptywem lektury Ernesta Renana Marek Aureliusz
i koniec Swiata antycznego. Poeta, zauwaza Anna Frajlich, pozwala — na po-
czatku — mysle¢ czytelnikom, ze swoja nie§miertelnos¢ zawdziecza Marek
swoim zaslugom. Tymczasem okazuje sig, ze okrzyk ten odnosi sie do jego
wiecznie aktualnej filozofii stoickiej. Jednoczes$nie, co takze nie jest bez zna-
czenia, poeta rosyjski zdotal przemyci¢ zachwyt dla czysto fizycznego stanu
zachowania posagu. Bo, jak przypomina autorka ksiazki The Legacy of An-

° Nalezy uzupelni¢, ze w trosce o pomnik zostal on przeniesiony jaki$ czas temu
w podziemia Muzeum Kapitolinskiego, a tam, gdzie ogladal go Dymitr Merezkowski,
obecnie stoi replika. Pomnik przetrwal tylko dlatego, ze dlugo uznawano, iz przedstawia
innego cesarza — Konstantyna Wielkiego.

10 Przekfad wiasny, na potrzeby tego artykulu — Jacek Hajduk.
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cient Rome..., zdaniem historykéw sztuki posag ukazuje nie cesarza, ale jego
wizerunek, wyobrazenie o nim. Co Dymitr Merezkowski potrafil $wietnie
spozytkowad. Nastepuje tu umiejetne wpisanie wiersza w poetyke symboli-
stow: posag oznacza postawe zyciowg, a wspolnym mianownikiem tych obu
jest trwanie. Marek Aureliusz, jakkolwiek przywolany w wierszu z imienia,
zaraz staje sie symbolem czego$ innego; uosabia w kolejnych zwrotkach:
prostote i skromnos$¢ (,W zagieciach opada z ramion / Prosta szata, nie
purpura’), pokéj (, W dloni nie dzierzy on miecza, — / On jest postaricem po-
koju”), jest stoikiem, cztowiekiem skromnym, a zarazem kims wyjatkowym
(»Niezachwiany jego spokdj, / Wszystko w nim zwykle i wielkie”).
Reprezentuje — i cesarz, i jego pomnik — nie tylko pewne cechy, ale
tez stany i ogélne nastroje. Patrzac na pomnik, udziela nam si¢ atmosfera:
»Lecz nieziemski wieje smutek / Od cesarskiego oblicza”. 1 jest to smutek,
dodajmy, plynacy z pewnych nieodwracalnych proceséw historycznych:

On wiedzial: zginie Rzym ojcéw.

Lecz zawsze szczery przed tlumem.
Im mniejszg mial wiare w bogéw —
Tym wieksza mial wiare w prawde.

Dalej pisze poeta, ze wladajacy §wiatem cesarz nie skrzywdzit w calym
swoim zyciu nikogo, nawet stowem (co jest oczywiscie pewnym naduzy-
ciem); ze nie wierzac w zwyciestwo (w wierszu niesprecyzowane, wiec roéw-
niez symboliczne), oddal ojczyznie i zycie, i w ogble wszystko, co mial:

(ostatnig namietno$c¢, ostatni oddech).
Za dobro nie oczekiwal,
Ani tez nie chcial nagrody.

A mimo wszystko Marek Aureliusz, twierdzi Dymitr Merezkowski, do-
$wiadczyl samotnosci i jako czlowiek, i jako posag:

A teraz stoi, samotny,
Pod blekitnym niebosklionem
Na Kapitolu, niczym boég.

A zatem raz jeszcze: posagowy Marek Aureliusz symbolizuje zyciowa
postawe, a jego cechy — prostota, skromnos¢, wielko$¢, madroéé, samot-
no$¢, dobro¢ — sg zarazem i jej cechami.
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Czy jednak final wiersza jest przygnebiajacy? Wydaje sie, Ze nie. Dosia-
dajacy triumfalnie konia, cesarz-filozof

Swietlanymi oczyma

Spoglada w przyszto$¢, w sing dal:
Porzucit zywota ciezar.

Na twarzy — spokojny smutek

I pozaziemski blogostan.

Z jednej strony smutek (ptynacy z faktu istnienia zta) — z drugiej btogo-
stan (prowadzacy do wielkosci). Jest to nic innego jak ubrany w szaty poezji
miniwyktlad filozofii stoickiej.

Dlaczego wybralem ten akurat wiersz Dymitra Merezkowskiego? Dla-
czego tak ceni go i tak blyskotliwie omawia w swej ksiazce Anna Frajlich?
Z pewnoscia nie tylko dlatego, ze jest piekny i madry. Fascynujace jest
w Marku Aureliuszu to, ze symbolika zostata tu niejako odwrécona.

Trwanie — jak mogliby$Smy oczekiwa¢ — nie zostalo tu potaczone, sca-
lone z chrze$cijanstwem, ktére na gruzach upadajacego poganstwa odtwa-
rza, rewitalizuje dawny Rzym (vide Sienkiewicz). Wedlug Dymitra Merez-
kowskiego trwanie przebiega i funkcjonuje w tym wierszu niejako pomimo
tego, ze nad Rzymem tradycyjnym, tym wlasciwym, zawisly czarne chmu-
ry chrze$cijanistwa/barbarzynstwa. (Wiemy z historii, ze barbarzyrncy na-
jezdzajacy Rzym i w koncu go zdobywajacy byli schrystianizowani). Ma-
rek Aureliusz, przekonuje Dymitr Merezkowski, jest nie agresorem, ale
postaricem pokoju, uosobieniem dobra i uniwersalnych wartosci stoickich;
»W czasach nadciggajgcej ciemnosci’.

Wiersz pokazuje, jak nowe i inne mozliwosci — dla zdawatoby sie do-
brze juz rozpoznanych i wyprébowanych senséw — stwarza odmienna
perspektywa, a taka mieli przeciez poeci z kregu kultury rosyjskiej. Marek
Aureliusz nie jest tu cesarzem godzacym sie na przesladowania pierwszych
chrzescijan (symbolizujacych zwykle to, co duchowe i wieczne), lecz jed-
nym z ostatnich obroicéw upadajacego $wiata materialnego — $wiata, wo-
bec obietnicy nadejscia zycia wiecznego, niezastugujacego juz na obrone.
On, Bezémiertny (cho¢ przeciez $miertelny!) Marek Aureliusz, jest w re-
fleksji Dymitra Merezkowskiego i Anny Frajlich symbolem opierajacej sie
niszczeniu — wiecznosci.

Na miejscu wydaje sie przytoczenie w tym momencie passusu z eseju
Josifa Brodskiego o znamiennym tytule W holdzie Markowi Aureliuszowi:
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Pomnik to na ogét struktura pionowa, symboliczny wzlot nad poziomos¢
istnienia, antyteza przestrzennej monotonii. W gruncie rzeczy nigdy nie
zrywa z poziomem — ktérego przeciez wszystko sie trzyma — lecz na nim
spoczywa, zarazem urozmaicajac go niczym wykrzyknik. Pomnik z natury
stanowi sprzecznos¢. Przypomina pod tym wzgledem swego najczestsze-
go modela: czlowiek, podobnie jak pomnik wyposazony we wtasciwosci
pionu i poziomu, w konicu jednak sktania si¢ ku poziomowi. Trwalo$¢ ma-
terialu — marmuru, brazu, coraz czesciej zeliwa, a ostatnio nawet betonu —
jeszcze bardziej podkresla sprzeczng nature przedsiewziecia, zwlaszcza
gdy tematem jest wielka bitwa, rewolucja czy kataklizm wywotany moca
zywioléw, czyli krétkotrwaly epizod z obfitym zniwem $mierci. Ale na-
wet jesli pomnik po$wiecono abstrakcyjnej idei albo skutkom doniostego
wydarzenia, rzuca sie w oczy kontrast miedzy skala czasowa i trwalo$cia
materialu, nie méwiac juz o jego wygladzie. Skoro sam material rosci so-
bie pretensje do niezniszczalnosci, moze istotnie najlepszym tematem po-
mnika jest zniszczenie''.

Gdy myslimy o Dziejach, wszystko zdaje si¢ by¢ zbudowane na zasa-
dzie przeciwienstw: wieczno$¢-niszczenie, trwanie-mijanie, zycie-Smier¢,
dobro-zto, madros¢-glupota itd.

Anna Frajlich przywoluje jeszcze, w finale swoich rozwazan o ,rzym-
skim tekscie” w dziele Dymitra Merezkowskiego, odstoniety w 1782 roku
pomnik konny Piotra I Wielkiego, autorstwa Etienne’a Falconeta, i jego
literackie reprezentacje: Ustep (Dziady III) Adama Mickiewicza i Alek-
sandra Puszkina JeZdziec miedziany. Do$¢ powiedzie¢, ze oba posagi sta-
nowia — znéw — swoje przeciwienstwo (Etienne Falconet, tworzac swoje
dzielo, pomnik cesarza traktowal jako antywzoér), maja zarazem ze soba
bardzo wiele wspdlnego, i to nie tylko w sferze materialno-materiatowej,
ale takze symbolicznej, ideowej. Traktujac rzecz bardziej ogdlnie, mozemy
powiedzieé, ze odnajdujemy tu istote recepcji Rzymu w Rosji: wchlanianie
i przyswajanie, ale — uwaga — na zasadzie a rebours. Zwrdcenie na to uwagi
przez autorke The Legacy of Ancient Rome... Swiadczy o jej wielkiej intuicji
tak poetyckiej, jak historiozoficzne;j.

1 J.Brodski, Whotdzie Markowi Aureliuszowi, [w:] Pochwata nudy, przet. M. Kto -
bukowski, Krakéw 1996, s. 214-215, Esej.
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W konkluzji ksiazki o znamiennym i btyskotliwym tytule Jak zrobiony jest
Rzym? (oczywiste nawigzanie do klasycznego tekstu Borisa Eichenbauma
pt. Jak zrobiony jest ,Plaszcz” Gogola?), autorka dowodzi, ze Rzym funkcjo-
nuje w wyobrazni poetéw symbolistow w bardzo réznych odstonach: sta-
nowi tlo, punkt odniesienia, obiekt westchnien. Kazdy poeta kroczy jednak
do Rzymu wtasna droga. Co pozostaje wspdlne i niezmienne, i takze cha-
rakterystyczne dla twércéw wtasnie rosyjskich? Fakt, ze wlasciwie zawsze,
niezaleznie od nacechowania i intencji zestawieni, stanowi on — Rzym —
wyraznie zaznaczony kontrapunkt: wobec naszej Péinocy to Rzym jest Po-
tudniem, wobec naszego Wschodu to Rzym jest Zachodem.

Czy mozna, czy potrzeba méwic¢ co$ wiecej? Moze tylko tyle: lektura
symbolistéw, stanowiaca tre$¢ i zadanie ksiazki Anny Frajlich The Legacy
of Ancient Rome in the Russian Silver Age, uczy, ze Rzym i Moskwa — owe
dwa wielkie miasta-symbole — to jakby dwie strony tej samej cywilizacyjnej
monety: bedac niewatpliwie jednoscia, zawsze tez stanowia wyrazna anty-
teze samych siebie.

Summary
The Rome of the Russian Symbolists: Some Notes on Anna Frajlich’s
“The Legacy of Ancient Rome in the Russian Silver Age”

The topic of the article is Anna Frajlich’s book entitled “The Legacy of Ancient Rome in the
Russian Silver Age” (2007), which is virtually unknown in Poland. First I shed some light
on the genesis of the book, then I discuss the Roman tradition in the culture of Russia. In
two following subsections I focus on some general information about the book, as well as
on a detailed analysis of Dmitry Merezhkovsky’s poem about imperator Marcus Aurelius.
Finally, a few conclusions follow on the Moscow-Rome dichotomy.



RONALD MEYER
Harriman Institute, Columbia University

Anna Frajlich’s Studies of Russian Symbolism:
The Case of Valery Bryusov

I have been Anna Frajlich’s English-language editor since 1992, when we
were introduced by Professor Robert Maguire, known both for his studies
of Gogol as well as the first book of Wistawa Szymborska’s poetry in English
translation (with Magnus J. Krynsky). The project that brought Frajlich and
me together was her Ph.D. dissertation, defended at New York University,
which was eventually published in 2007 as The Legacy of Ancient Rome in the
Russian Silver Age. Lest you think we spent all those years on this one book,
I should mention that along the way Frajlich published in 2001 a volume
of the proceedings of her Columbia conference on Jézef Wittlin, which we
also worked on together, as well as numerous essays, reviews, conference
presentations, and the like. Most of these smaller pieces concern Polish
literature and culture, on topics ranging from the image of Mickiewicz in
his portraits to the work of her contemporaries, including Szymborska
and Henryk Grynberg, as well as a few essays that specifically treat her
generation and the trauma of the 1968 exile and the address she delivered
in 2015 titled “My Unprocessed Holocaust”

With a grant from the Harriman Institute, Anna Frajlich is putting
together a volume of her selected essays, which will include most of these
works published first in English, as well as a few works especially translated
for this volume from Polish. We had hoped to start working in earnest in
summer 2015 on this project, but we both found ourselves under deadlines
of different sorts. In addition to editing the essays for book publication,
Frajlich has asked me to write the introduction.

I had proposed that I would be able to read that introduction at the
conference in her honor in Rzeszéw, but these few lines are all that I have at
present. What occurs to me now after rereading some of the material is how
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the very different pieces all fit together. A poet’s prose often comes second
in our appreciation, but all the same it offers us insight into the poet’s work,
some piece of the puzzle that might have not been found without the prose
essay. Why did Czeslaw Milosz and Joseph Brodsky, for instance, both write
essays on Robert Frost? And what does their appreciation of the American
poet tell us about these Polish and Russian poets?

Russian Symbolism and Rome

The subject of the role of ancient Rome in the work of Russian Silver Age
poets was suggested to Frajlich by Zoya Yurieff, her advisor at New York
University, partly on the basis that Frajlich knew Rome from the time she
spent in the Eternal City as she and her family waited for travel documents
before making the journey to the United States. The geography of the
Roman Forum, for example, plays an important role in many of these
poems; importantly, the reader is able to retrace the steps of the historical
personages with the aid of Frajlich’s eyes and memory of the place. She
excels at describing the scene, clothing, people. And she fills in for the
reader the details of Roman customs, so we can understand the import of
what transpires.

Today Valery Bryusovis best known in the West from Marina Tsvetaeva’s
far from flattering portrait in “Hero of Labor” (I'epoit Tpyaa). In the 1970s,
when Frajlich was writing her dissertation, he was not a well-known figure
in the West, and though his collected works in seven volumes had appeared
in the Soviet Union, he was not a figure much written about there either.
By focusing on the image of Rome in Bryusov’s poetry, Frajlich is able
to show the reader how Bryusov’s civic poems of 1904—05, for example,
“Julius Caesar,” reflect his assessment of Russia’s political situation through
his use of the “Roman text” As Frajlich points out in her essay “Rethinking
the Russo-Japanese War, 1904—05” (2007), the political turmoil of the
Russo-Japanese War stimulated the poet “to grasp the essence of Caesar’s
personality, and his myth” Moreover, the censorship of the time compelled
Bryusov to resort to what he called “antique images animated by the
contemporary spirit” In other words, “Julius Caesar,;” one of Bryusov’s
finest poems, is much more than mere stylization, but instead the poem
expresses the poet’s belief that the monarchy and a powerful dictatorship
are necessary, and that the conservative bureaucracy was responsible for
the Russian defeat.
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This analysis of the poem’s treatment of “then” and “now” is buttressed
by Frajlich’s technical analysis of the poem, beginning with the use of
apostrophe, reinforced by exclamatory repetitions and other rhetorical
devices. The presence of the familiar pronoun “ty” by Caesar to refer to these
accusations in order to respond to them, is contrasted by the repeated use
of “vy” when he addresses the Roman consuls and Senate. The juxtaposition
of these two voices highlights the conflict.

The final two lines of the poem show Julius Caesar making his historical
decision:

AoBoabHO criopoB. Bpotien >xpednit.
ITABIBY, MOJT KOHB, Ype3 PyOuKOH.

Enough quarrels. The die is cast.
Swim, my steed, across the Rubicon!

As Frajlich notes, the imperative mood, followed by Caesar’s famous
dictum “the die is cast,” is further intensified by the internal rhyme of steed
(xonpb) and Rubicon (Py6uxon), bring together a host of devices and images
in the poem (for example, the motif of crossing a body of water), making
for a the poem’s emotionally stirring finale.

This summation does not do justice to Frajlich’s exegesis of the poem
or her work on Bryusov as a whole. And one needs to keep in mind that
Bryusov is one of nine poets she treats in her book. But I do think that it is
arepresentative example of Frajlich’s strengths as a reader of the poetic text,
in which she brings to her analysis an excellent command of the cultural
layers of the work as well as the technical aspects of the poem.

I will end on a personal note. The acknowledgments to The Legacy of
Ancient Rome includes one of the loveliest expressions of thanks I have ever
received: “My gratitude and debt to him are like Rome itself—eternal.

Streszczenie
Badania Anny Frajlich nad rosyjskim symbolizmem

Przypadek Walerija Briusowa

W artykule analizie poddana zostala rozprawa naukowa Anny Frajlich obroniona na New
York University a wydana drukiem w roku 2007 pod tytulem The Legacy of Ancient Rome
in the Russian Silver Age. Autorka przeprowadza poglebiona analize tworczos$ci dziewieciu
poetdw, ale wedlug mnie, to wlasnie na przykladzie poezji Walerija Briusowa najpelniej
ujawnia sie zmysl analityczny Anny Frajlich, jej znajomos¢ poetyki symbolistéw rosyjskich
oraz kultury ,Wschodu” i ,Zachodu”



W ksigzce , Tu jestem | zamieszkuje wiasne zycie”. Studia i szkice
0 twodrczosci Anny Frajlich bogaty jest zestaw podejmowanych
tematow. Znalazty sie tutaj prace wspotbrzmigce z aktualnymi
nurtami literaturoznawstwa, jak geopoetyka, krytyka feministyczna,
memory studies czy dyskurs o Zagtadzie. Powstata zatem ksigzka
monograficzna, a przy tym pionierska, poniewaz oprécz pojedyn-
czych recenzji czy artykutow nie byto dotgd pracy tak gruntownie opi-
sujgcej wielogatunkowe dzieto autorki.

Poza wartosciami merytorycznymi ksigzka daje bogaty obraz
sposobow prowadzenia badan literaturoznawczych. Na liscie auto-
row spotykajg sie reprezentanci réznych pokolen i osrodkow akade-
mickich, co zapowiada tez szerszg recepcje i silniejszy rezonans
krytyczny.

Wszystkie pomieszczone w tym zbiorze teksty sktadajg sie na
ciekawy, wieloaspektowy portret poetki, ktorej nomadyczny los nie
szczedzit emigracyjnych doswiadczen i jednoczesnie hartowat
ducha. Tworczos¢ Anny Frajlich, ujeta w perspektywie wieloga-
tunkowosci i czytana jako zapis emigracyjnego, kobiecego czy
wreszcie wielokulturowego doswiadczenia, odstania mocne zwigzki
z codzienng realnoscig, historig, geografig i kulturowg pamiecia.
Jednoczesnie obcy jest jej wygnanczy mizerabilizm, melancholia,
depresyjne nastroje.

Z recenzji wydawniczej

prof. zw. dr hab. Anny Legezyriskiej
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